Laureaci konkursu

„Wierszyki łamiące języki”

Na konkurs wpłynęło 11 wierszy.

Niektóre prace zostały odrzucone z powodu błędów ortograficznych, czy uznano je za plagiat (były przepisane z Internetu bądź innych źródeł).
Jury w składzie:

pani Renata Kuczyńska – Wichmann

pani Agnieszka Maciąg

pani Danuta Siewruk

postanowiło przyznać nagrody następującym osobom:

Klasy IV-VI
I. Patrycja Gawlita kl.IVb

II. Sylwia Lipska kl.IVb

III. Julia Jaros kl. Vb
Klasy I-III

I. Jakub Siupa

II. Zofia Krupińska

Wyróżnieni uczniowie otrzymają dyplomy i nagrody rzeczowe.

GRATULUJEMY!
Oto nagrodzone wiersze

„Przeprowadzka”

Patrycja Gawlita kl.IVb
Mały chrząszczyk mieszkał w trzcinie

choć chciał zawsze w Zemborzynie.

Przeprowadzkę postanowił,

co pomyślał to i zrobił.

Wziął przyrządy, meble, gary,

powędrował przez szuwary.

Spotkał szczygła, pana ptaka

co trzynaście razy płakał,

potem spotkał pszczołę w Pszczynie

dostał miodu wielką skrzynię.

Już znużony swą podróżą

usiadł smutny pod gruszą dużą.

Popatrzył, pomyślał, rozżalony powiedział

nie dla chrząszcza wielkie gąszcza,

nie dla chrząszcza wielki świat.

W Szczebrzeszynie mieszkam w trzcinie

nie chcę być już w Zemborzynie.

„Mroczny las”
Sylwia Lipska kl.IVb
Za sześcioma borami,

za siedmioma górami.

Cichutko szumiąc rzeka wartko płynie

przez straszny las ukryty w mrocznej dolinie.

Spiczaste drzewa, pożółkłe liście,

wśród zwiędłych pnączy zwisają zgniłych owoców kiście.

W grząskim bagnie ropuchy mieszkają,

charkoczącym kumaniem inne zwierzęta odstraszają.

W sczerniałych trzcinach chrząszcz się chowa,

trwożnie patrząc dookoła.

Dziki dzik w dziczy swych warchlaków szuka,

na spróchniałym drzewie czarny dzięcioł w korę stuka.

Puszczyk wytrzeszcza szarobure oczy,
wyszczerzając kły niedźwiedź zza krzaków wyskoczy.

W mrocznej jaskini nietoperze drzemkę maja,

na nocne łowy niecierpliwie czekają.

Wszystkich odważnych śmiałków ostrzegam

- nie wchodźcie do lasu, bo w strasznym lesie

zwierzęta nie znoszą hałasu!

Julia Jaros kl.Vb
Pewna Pani chrabąszczowa raz została użądlona.
Wzięła żądło we dwa palce – starając się, by żądło „nie użądło”.

Niestety!

Chrabąszcz zawołał, że go użądliła pszczoła.

Pszczoła rozzłoszczona, chrabąszczowa użądlona!

Wziąwszy skrzydło ze skrzydełka męża,

Na sprawczynię nakrzyczała, do dżdżownicy ją wysłała.

Oto historia cała dwóch ukąszeń bez mała!

„Pogoda”

Jakub Siupa kl.IIa

Szybko szybciutko chmurka za słonkiem.

Chowają się za małym pajączkiem.

Liść za listkiem skacze z drzewa.
Bo trębacz już z rana śpiewa.

Za chmurki się tęcza pojawia.

Śliczna, piękna do nas przemawia.

Kwiatek na łączce się uśmiecha.

Leżąc obok małego orzecha.

Pani Zima do nas przychodzi.

I czkawka nas nachodzi

czekoladę rano wypijemy.

I z teczką do szkoły pomkniemy.
„Mowa Ptaków”

Zofia Krupińska kl.IIa
Kto z was mowę ptaków zna?

Nikt i tylko jeden ja.

Chrzęst i szelest, szepty cisz.

W szmerach trzciny cicho śnisz.

Ćwir – ćwir – ćwir i tufit!

